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ROZKA/f DZIENNY.
•w Kwaterze G ł ó w n e j  

w Jędrzeiowie 
pod Kałuszynem.

Postępuią na w y h z e  stopnie. 
Dowódca pułku , 5 piechoty, Podpułkownik  

-Łempicki, na Pułkownika. W  pułku ^ p i e ­
choty, Maior Siemieński Jan na P odpułkow ni­
ka, z przeznaczeniem na dowódzcę tegoż pułku

Na Maiorów: Z Sztabu 3 dywizyi piechoty 
apitan Bruchwicki Mateusz, z przeznaczeniem  

( 0 pułku 8 piechoty liniow ey. D o pułku i 
*trz.elców pieszych, Kapitan Roślakowski An- 
0ni z pułku 4 piechoty liniowey. D o pułku 3 

<l(óv. pieszych, Kapitan Makowski Ignacy 
* Pułku a piechoty liniowey. W  pułku 4 strzel-. 
Ło*  pieszych, Kapitan W ierzbięta W incenty.

Na Kapitanów: Do pułku 2 piechoty linio­
wcy, Porucznik Szmrritz Antoni z p u łk u  6go  

'piechoty liniowcy. D o  p u ł k u  3 piechoty lm io- 
zey, Porucznik Jaszowski Ludwik z pułku 3 

*! -  bvv , Łszych. D o pułku Ą piechoty li- 
tnowey, Porucznik Chmielewski Michał z pul- 

. 6  piechoty liniowey. W  pułku 2 strzelców  
pieszych, Porucznik Ostrowski Michał. D o  
pułku 4 strzelców pieszych, Porucznik Tóm a- 
szewicz Antoni, z pułku 5 strzelców pieszych.

Na Poruczników: Do pułku 6 piechoty linio­
w ej; Podporucznicy: Bagiński Dyonizy z puł­
ku 5 piechoty liniowey i Kotarski Ignacy z 
Pułku 8 piechoty liniowey. D o pułku 2 strzel- 
c° vv pieszych, Podporucznik Bialły W incenty  
* Pułku Grenadyerów. D o pułku 3 strzelców  
Pieszych, Podporucznik Olędzki Emeryk z puł-

U 1 ^fzelcow  pieszych. D o pułku 5 strzel- 
cow , .
p  P,eszych: Podporucznicy: Drozdowski
Ce *1 Nnancł z pułku 3 piechoty liniowey i P lo-

t̂tlian z pułku 7 piechoty liniowey.

Podporuczników: W  pułku 3 piechoty 
^ " ° Wey: <Sierźant starszy Dudziński Łukasz.
^  Pułku 5 piechoty liniowey, Podchorąży K o­

rski Henryk. W  pułku 7 piechoty linio- 
J, podchorąży Hauszyld Jan. W  pułku 8 

°ty liniowey, Podofficer Abczyński Mi- 
j. ‘ W  pułku 1 strzelców pieszych, podof- 

 ̂ Gr Milewski Franciszek. W  pułku grena- 
°'v> podofficer Smiażowski Stanisław.

O zdobieni zosta ią .
. rzyżem kawalerskim: W  Sztabie 3 dywizyi 
^ !loty, Major Kozłowski Adam. 

p rzyżem złotym: W  korpusie Inżenierów, 
8J ru<i^nik Marczewski Floryan. W  pułku 5 
Pol 0łV konny ch: P ° ruczn‘k Sierawski Na- 
^ e°*i. Dowódzea pułku iazdy lubelsk iey , 

U*k°Wińk Jaraczewski Adam. W tymże p u ł­

ku Major Kaminski Mikołay. Podporucznicy. 
Rottermunt W alery i Rozwadowski Wiktor, 
Sztabs-Lekarz 1 korpusu iazdy Helbich Józef
i lekarz batalionu Szancer Leon.

Krzyżem srebrnym : W  pułku Ą ułanów, 
Wachmistrz Bagiński Walery an. W  pułku ia­
zdy lubelskiey: Wachmistrz starszy, Przybyl­
ski Floryan, podofficer Halslu Alexander; ż o ł­
nierze Cybulski Julian i Lewandowski Boni­
facy.

P rzezn aczen i zo sta ią*
Na kommendanta głów ney kwatery: z w oy- 

ska Podpułkownik Molier Ferdynand. Na W a- 
genmeistra Jeneralnego woyska, z Sztabu g łó ­
wnego. Major Fechner Franciszek.

Dowódzea pułku ,2  p iechoty, Pułkownik 
Muchowski, na dowódzcę 2 brygady 1 dywi­
zyi Piechoty. Z kwatermistrzostwa, P u łko­
wnik Valentin dHauterive Franciszek, na tym­
czasowego dowódzcę 1 brygady 2 dywizyi pie­
choty. Dowodzca Pułku 8 piechoty liniowey, 
Pułkownik WęgiersKi Emilian , na dowódzcę
2 brygady 3 dywizyi piechoty. Dowódzea puł­
ku 14 piechoty, Pułkownik Krasicki Jan, na do- 
wódzeę 1 brygady 5 dywizyi piechoty. Z puł­
ku x strzelców p ieszych, Podpułkownik Ju 
trzeuka Paweł, na dowódzcę p d im  6 strzel 
cow pieszych (braci krakowian). Z pułku 3 
strzelców p ieszych , Podpułkownik Carove 
Piotr, na dowódzcę Pułku 12 piechoty. Z puł­
ku 8 piechoty liniowey, Podpułkownik Anto­
nim Jakób, na dowódzcę tegoż pułku. Z puł­
ku 4 strzelców konnych, Major Korytkowski 
Kacper, na D ow ódzcę Pułku ia*dy Kaliskiey 
Z pułku 2 strzelców pieszych, Kapitan Jabł- 

owski W aleryan, na Adiutanta polow ego, przy 
eneiale brygady Kamieńskim Henryku do- 

wodzcy 5 dywizyi piechoty.

P rzen iesien i zostaią.
Z Pułku 1 iazdy Kaliskiey, Podpułkownik  

Borkowski Łueyan, na dowódzcę pułku 1 uła­
nów. Z pułku 5 strzelców pieszych, do puł­
ku 6 strzelców pieszych (braci krakowian) pod­
porucznicy: Kamiński Piotr, Kaczanowski K le­
mens, Świętochowski Ignacy, Piianowski An­
drzej, Pawłowski Jan, Niężopolski Joachim, 
Sadowski Felieyan i Miroslawski Ludwik. Z 
korpusu Inwalidów i weteranów, Podporucz­
nik Swidziriski W incenty, do pułku I iazdy 
Sandomierskiey.

U m ieszczeni zostaią.
Dowódzea puł-bateryi artylleryi płockiey, 

Porucznik Szawlowski Edward, w korpusie ar­
tylleryi, z zachowaniem starszeństwa od dnia 1 
marca r. b. W  kompanii rzemieślniczey: In- 
żenier korpusu górnictwa, Fritsche, w stopniu 
Podporucznika. W  pułku 2 ułanów: Z przy­
bocznego sztabu Naczelnego Wodza, Porucz­
nik Grabowski Gustaw, i Podporucznik Stad­
nicki Juliusz.

O trzyniuie żądaną d y  mis s y f  
d la  słabości zd ro w ia :

W  pułku 5 strzelców pieszych, Porucznik 
Paciorkowski Stanisław.

O trzym iiie d y m i s s y ę .

W  skutek przedstawienia dowódzcy pułku 
iako dla słabości zdrowia niezdolny do pełnie­
nia służby frontowey, w pułku 1 strzelców  
konnych, Podporucznik Mierzyński Henryk.

Naczelny W ódz 
Siły Zbroyney Narodowcy 

(podpisano) SKRZYNECKI 
Za zgodność z Oryginałem  
Szef Sztabu Głównego 
Jenerał Brygady Chrzanowski.

r o z k a z  d z i e n n y .
w Kwaterze G łów ney  

w Jędrzeiowie Dnia 9 maia 183x r.

Pułki Mazurów i Jazda Lubelska ouznacza- 
ły  się dotąd w potyczkach* z nieprzyjacielem  
stoczonych, godną naśladowania walecznością. 
Ogłaszając w oysku, ze pułki te wytrwałością  
w trudach woieunych i odwagą w boiu, w y-  
rownywaią dawnemu żołnierzowi: m iłom iiest  
oddać im te zasłużoną sprawiedliwość w obec 
całey armii.

Naczelny W ód*
S i ły  Zbroyney N arodow ej 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Ea zgodność * Oryginałem  
Szef Sztabu Głównego  
Jenerał Brygady C hrzanom kL

Ko/nrnissya R ządow a S praw  kUewnętrzn) ch 
i  P o licy i.

Uwiadamia, iż targ główny na wełnę w War­
szawie rozpocznie się r. b . w  dniu 15 czerw­
ca i trwać będzie do dnia, 1 9  t. m. ważenie i 
składanie w ełny od dnia 12 czerwca r. b. u - 
rządzo*e zostaną, targ zaś czterodniowy odbędzie  
się pr/y u łatw ieniach, iakie w roku zeszłym  

strony banku miały m ieysce.
Minister Prezyduiąey  

N iem oiow ski. 
Sekretarz Jeneraluy 

A. K arski.

K om m issya IV oiew ództw a  M azowieckiego. 

Odezwą JW . Jntendenta Jeneralnego W oy­
ska z dnia 28 kwietnia r. b. Nr. 9099 upo­
ważnioną będąc do zakupywania na rzecz ma­
gazynów tuteyszych okrasy, a mianowicie sło­
niny i sadła, wzywa wszystkich tym artyku­
łem  handluiącycb, iżby o ile kto ma do sprze­
dania takowey okrasy, zechciał się stawić w 
biórze Koinmissyi W oiewództwa Mazowieckie­
go przy ulicy Przeiazd pod Nr. (ją5 gdzie u-



?,yska upoważnienie do oddania iey w maga­
zynie właściwym, a po okazaniu kwitu nale­
żność stosownie do ugody natychmiast w y­
płaconą m ieć sobie b idzie.

w W arszawie d. t t  maia 18 3 1 r.
Referendarz Stanu Prezes 

K oźuchows ki.
Sekretarz Jeneralny 

D ziewanowski.

U rząd  M unicypalny M iasta  S tołecznego W a r-  
szaw y.

Podaie do wiadomości pebliczney, że ro­
b o ty  dodatkowe przy bulwarku drewnianym  
na Solcu na summę złp. 8384 gr. 6 zaanszla- 
gowane, naymniey żądaiącemu w entrepryzę 
z  dostawą m a te ry a łu  puszczone z o s la n ą -, ży­
czący więc sobie podiąć się takowcy robo­
ty, zechcą deklaracye sw oie opieczętowane 
składać na ręce S e k r e ta r z a  J e n e r a ln e g o  U izę-  
du Municypalnego, który takowe do dnia ig  
miesiąca b ie ż ą c e g o  d o  godziny 7 wieczóu  
przyym owac będzie. Anszlag i warunki d o  

tey e n t r e p r y z y  przez Urząd Municypalny za­
twierdzone, k a ż d e g o  czasu w Sekretaryacie Je- 
neralnym przeyrzane bydż mogą; przy ka- 
żdey zaś dcklaracyi dołączony bydź winien 
kwit Kassy Jeneralney Ekonomiczney miasta 
stołecznego W arszawy na dowód, żc kaucya 
artykułem 10 pomienionyeh warunków prze­
pisana do depozytu teyże kassy złożona zo­
stała.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu G łó­
wnym miasta Stołecznego Warszawy dnia 10 
maia 18 3 1 r.

Prezydent
W ęgrzecki.

Sekretarz Jeneralny 
G. Jaholkow ski.

U rząd  M unicypalny M iasta S tołecznego W a r­

sza w y ,

W ydawszy na dniu dzisieyszym  urządzenie 
wzbraniaiące wynoszenia drzewa z fabryk, bu- 
dowlannych przez wyrobników ciesielskich, 
mularskich i ich pom ocników, pod zagroże­
niem rozciągnienia kar policyynych na prze- 
kraczaiących, i konfiskatą drzewa na rzecz 
szpitali, tudzież poleciwszy Kommissarzom  
cyrkułowym  wprowadzenie takowego w exe- 
kucyą od dnia 16 b. m. O czetn zawiado- 
miaiąc ninieyszym  interesowaną publiczność z 
uprzeymetn zarazem wezwaniem, aby wszel- 
kiey pom ocy z sw ey strony w tym względzie 
Kommissarzom cyrkułow ym  udzielać' ra­
czyła.

Działo się na posiedzeniu w  Ratuszu G łó­
wnym miasta stołecznego W arszawy dnia 12 
maia 18 3 1 r.

V ice-Prezydent 
A . Schuch.

S. O łowski.

K om ite t R ozpozn aw czy .

Ogłasza, iż Jan Hankiewicz, lat Ąg m aiący, 
religii katolickiey były Radzca Stanu Nadzwy- 
czayny i Sekretarz Jeneralny Kommissyi Rzą- 
dowey Sprawiedliwości w zarzucie należenia 
do policyi tayney przed dniem ag listopada 
i 83o r. w Królestwie Polskiem  istnieiącey, za 
uniewinionego uznanym został, gdyż ani 
z przeyrzanych papierów tayney p o licy i, ani 
też  z wyprowadzonych indagacyi także wszy­
stkich głów tneyszych  iey aientów i naczelni­
ków w zatrzymaniu zostaiąeych, iak i z obwi­

nionego, nie wykryły s ię  żadne poszlaki nale­
żenie Hankiewieza do teyże policyi wskazywać 
mogące.

w Warszawie d. 11 maia i 8 3 i  r .
Referendarz Stanu Prezes 

■ IJuóe. 
Członek Sekretarz 

J. R. 7 ’iuzański.

h omilet R ozpoznaw czy.

Ogłasza, iż Erazm Piasecki, łat 3.4 maiąoy, 
religii katolickiey, na teraz Porucznik zG w ar- 
dyi R uchom ej W oiewodztwa Sandomierskiego 
w zarzucie należenia do policyi tayney unie- 
winionym został. Powodem  irgo przyaresz- 
towania by ła znaleziona w papierach n a c z e ln i ­

ka tayney policyi pułkownika Sassa prośba, 
którą Piasecki za swą własną uznaie pod dniem  
3 o maia 1825 r. do tegoż Sassa pisana, w któ- 
rey donosząc o taynyeh sciiadzkach-towarzy­
stwa Freyer Burzchów po ogłoszonym  zaka­
zie odbywanych i przesyłaiąc dwie książki te­
muż towarzystwu pokrviomu zabrane, oświad­
cza chęć podięcia się dalszego w  tey mierze 
śledztwa i źe takowe wiernie i gorliwie przed- 
się weźmie, byle tylko miał sobie udzieloną po­
m oc pieniężną i zachowanie sekretu zip ew n io-  
nem. Wszakże z indagacyi nie w ykryło się, 
aby Eraztn Piasecki w skutek tego oświadcze- 
czeuia swoiego 11a aienta 'byVI przyiętym lub 
iakowe czynności tayney policyi za wynagro­
dzeniem wypełniał, i to tylko wyiaśnio nem zo­
stało, *zc podanie w spom nioney prośby, było. 
raczey skutkiem porozumienia się i zamierzo- 
ney zemsty prywatney, niżeli dla. wcyścia w 
obowiązki tayney policyi.

Dla braku więc dowodów  należenia Erazma 
Piaseckiego do teyże p o licy i, Komitet y t  za­
rzucie tym  UWoluro go .p.oetanowiK 

w  Warszawie 10 maia i 8 3 i r.
R e fe re n d a rz  S tan u  P re z e s  

Hubę.
Członek Sekretarz 

3. R. I-Iuzański.

 ________________,-tóiaaJas**——-------------------
K om ite t R ozpoznaw czy.

O głasza: iż Jan Rakowski lat Ą2 maiący 
religii katolickiey, a wyrobku ulrzymuiący  
lię  w W arszawie przy ulicy Marszałkcwskiey 
Mr. i 37 9 , zamieszkały w zarzucie należenia 
do tayney policyi uniewinionym i zdotychoza- 
sow ego zatrzymania uwolnionym  został; zwy- 
prowadzoney bowiem judygacyi wykrytem zo­
stało: iż tenże Rakowski zostaiąc w służbie 
stangreta u X ięźncy Zaiączkow ey, b ył czasem  
zapytywany (przez aientów tayney policyi oto, 
w iakie m iejsca którego dnia Xięźna Zaiącz- 
kowa ieździła a za oznaymicnie gilzie Panią 
woził, b y ł częstowany w ódką, lecz żądnemi 
czynnościam i tayney policyi n ie trudnił się.

Referendarz Stanu Prezes 
Hube.

Członek Sekretarz 
J. R. PIuzański.,

OBW IESZCZENIA SPA D K O W E .

W oyciech Bańkowski właściciel nierucho­
m ości w mieście wdzkiem P łocku  przy ulicy 
Kollegialney pod nretn 2977 położoney, zszedł 
z tego świata w d. i4  stycznia 1801 r. 
W zyw a się przeto wszelkich pretendentów  
spadku po nim otwartego aby się natychmiast 
a naydaley w d. 3 sierpnia 18 3 1 z prawami 
sw emi protokułarnie w kancellaryizicm ianskiey

wdztwa Płockiegp w  Płocku zgłosili 1 teżfido* 
wodnili, gdyż inaczey prekludowani zostaną,

w Płocku d. 22 stycznia 18 3 1 r.
(1 raz) T chorzew ski Relent.

Po śmierci Antoniego oyca, Lamberta syna, 
Bienieckich i Maryanny z  Bienieckich Osiń­
skiej nastąpioney, otworzyło się postępowa­
nie spadkowe, o którem po raz ostatni dono­
sząc, zawiadamia podpisany iż do przeniesie­
nia tytułu własności dóbr C ieciułowa lit. A. 
w pow iecie W ieluńskim położonych term inro- 
czny, w szczególe na dzień 16 sierpnia i 83r 
r. wkancelaryi ziemiańskiey W oiewodztwa Ka­
liskiego iest oznaczony.

Kalisz d. 3 maia i 8 3 i r.
Reient Kan. Ziem. W oiew. Kaliskiego 

F. B ajer.
---------------  ■■icał c ------------ —----- -
Z powodu zgonu Klemensa Hr. K w ilcc- 

kiego i córki iego Lucyldy lir . Kwileckiey  
otworzyło się postępowanie Spadkowe 0 kto- 
rem  po raz ostatni donosząc, zawiadotnta pod­
pisany iż do przeniesienia własności dóbr Go
sławie, W ielkopola, Pątnowa i Rudzicy z przy- 
ległościam i wszystkich w powiecie Konińskim 
i Pyzdrskim sytuowanych cztery oddzielne hy 
poteczne folia składaiących, termin roczny, a 
w szczególe na dzień 16 sierpnia t 8 3 i roku 
w kancellaryi ziemiańskiey woiewodztwa Ka­
liskiego iest oznaczony.

Kalisz d. 3 maia i 83 i  roku.
Reient Kan. Ziem. W oiew . Kaliskiego  

F . B a je r .

PO Z W Y  EDYKTALNE.
. — —   ..............  •■— m a p a - -  ■■ — — ■ ”

Mianowani syndycy tem czasowi u p a d ło ś ć  
J tęy k a  Merszka 1 Ż y w i m a łż o n k ó w  Jak ob s t^ 1 
postępuiac stosownie cio art. 66 X . III. kod.
hand, wzywaią wiadomych i niewiadomych 
w ierzycieli namienioney upadłości pretensyc 
rzetelne w tey tnassie niaiących, izby się 'v  
terminie 4 o dniowym od daty tego wezwania er 
m iejscu  posiedzeń Trybunału handlowego 
W . M. przed Sędzią Kommissarzent cło Hk* 1
dacyi a s z c z e g ó l n i e j  w d n i a c h  c z w a r t k o w y c h

z południa z złożeniem  dowodów na ręce 'A S° 
Sarnów icza archiwisty ich należytości wspiera-
iących zgłaszali inaczey co prawo m iec chce 

uskutecznionym będzie, 
w W arszawie d. 11 maia 18 3 1 
(iraz)A . Lipiński. —  Junkchert.
•--------------------- — ■— » — — .ye a  V  ag n —   ------------    ’

LICYTAGYE l S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E

Reient Pow iatu  Zgierskiego* 

Stósownie do zaniesionego żądania uwia 
domia publiczność, iż  w ieśLeznica W ;e^ a> 
powiecie tutejszym  leżąca, w trzechletnią 
rzaw ęod  d. 24 czerwca r. b. poczynac sl  ̂
maiącą, przez publiczną łicytacyą w kancelku')1 
podpisanego Beienta w d . 3 o maia r. b. o g0'  
dżinie 5 z  południa wypuszczoną będzie, 0 
warunkach licytacyi każdy chęć licytow ani 
maiący dowiedziećsię m oże i w radium 4000 złp 
zaopatrzyć się winien, chęć licytowania makr 
cych  na pow yżey oznaczony termin wzywa. 

Ozorków d. 14 kwietnia 18 3 1 r.
Józef S tokow ski.

K om trn ik  p r z y  Trybunale W o iew ó d zt  
Płockiego,

W iadomo czym komu o tern wiedzieć  

leży, iż w ieś Ottolino w  powiecie i wdR'v



—  8ffs —

-Płockiem położono, w dniu ao czerwca r. b 
poczynaiąc od godziny 10 rano w mieście 
Płocku w kancellaryi Reienta, przed Józefem 
Miniewiczem Reientem kancellaryi ziemian 
skiey wdztwa Płockiego prze z publiczną licy- 
tacyą na lat 3 ,' poczynąiąc od d. 24 czerwca 
r. b. wydzierżawioną będzie. Cena roczney 
dzierżawy wynosi złp. 3oo i od tey się licytacya 
rozpocznie.

w Płocku d. 29 kwietnia 1831 r.
Felix Łukowski.

Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym 1 Instan 
cyi W dztw a Płockiego.

Wiadomo czyni komu o tern wiedzieć na* 
czy, iz część na wsi Słepkowie Szlacheckim 

w powiecie obwodzie i wdztwic Płockiem 
] ''° na* w dzierżawę na lat 3 poczrtlaiąc od

. a 4 czerwca r. b. przed Józefem Miniewiczfem 
Ile  lentem kancellaryi ziannańskiey wdztwa 
Płockiego, w .nieście Płocku w kancellaryi 
Reienta w d. 18 czerwca r. b. poczyń aiąc od 
godzmy ,o  z rana przez publiczną licytacyą 
wydzierżawioną będzie. Cena roczney dzie'rzawy 

ynosi zip. 1000 i od tey licytacya roz pocznie
S1Q •

w Płocku d. a nuda 183 r r.
Felix {.I lk o w sk i.

°niornik Trybunału Cywilnego kFoiewód z -  
tWa Płockiego.

Podaię do publićzney wiadom ości, ze dob ra 
ronska 1 Szczytno, z przyległością I]arnik, 

w powiecie, Obwodzie, i W oiewództwie P ło­
ckim po łożone, Wydzierżawione będą przez 
publiczną licytacją w ięcej daiącemu na lat 
trzy  po sobie idące, poczynaiąc od dnia 24 
czerwca roku bieżącego, do >iegai dnia .834 r. 
Teim in do odbycia tey licytacji i wydzierża­
wienia, przeznaczony lest na dzień szesnasty 
czeiwca .o k u  bieżącego, od godziny i o z i a n a  
prze W. Ludwikiem Tchorzewskim  SRcien- 
tCm kancellaryi Ziem iańskiej W oiewództwa 
Płockiego, a w niebytności tegoż przed innym 
Reientem , który się na ów ^zas znaydować 
S dzie wpniescie P łocku .— Cena ćĘderzawna 
dotychczasowa wynosi złotych polskich goo5 
rocznie; licytacya zaś rozpocznie się od 
U trany 7,000 złotych, wyraźnie siedrn tvsię- 

cy złotych poi. —  W arunki do tey dzierżawy 
ułożone w Kancellaryi Reientów u W . Tcho­
rzewskiego w Płocku, w każdym czasie przey- 
•zanc bydź mogą.

w P łocku  dnia 28 k w ie tn i i 83 i roku.
P . Nizetski.

iaką dotąd w Warszawie miano / wi lekaCholera
sposobność spostrzegać, poczyna się najczę- 
ściey biegupką szczególniejszego gatunku, w 
któiey niedoznaią chorzy, iak zwykle w in ­
nych biegunkach , mocnego rznięcia w br*u- 
chu , lecz czuią pewne darcie i łamanie po 
nogach, tudzież całego ciała osłabienie, nie- 
spokoynośei i niemiłe około pępka uczucie, 
uryna prawie całkiem nie odchodzi, stolce zaś 
na co iak naywiększą uwagę zwracać trzeba, 
nie są ani zołciowe ani flegmiste, ale do roz­
robionego krochmalu podobne, b iało-szara- 
we, bez odoru. Kto w tym pierwszym po­
czątku choroby łagodnieyszey zaniedba się, . 
nie użyie przyzwoitych środków ‘lekarskich, 
dostaie wkrótce cholery gwałtownieyszey, któ­
ra rzadko kiedy od razu tak się okazuie, a 
rozpoznać się daie przezto, iż chory oprócz

nie
za-

częstych i obfitych stolców wyżey opisanych 
dostaie także womitów, prawie takich iak stol­
ce, więcey iednak w odnistych; ręce i nogi

W IADOMOŚCI URZĘDOWE.

A om ittt Centralny zdrowia.
Jedna z k lęsk , które od czasu wkroczenia 

j^przyiaciół w  granice nasze niszczą miesz- 
aOcow P olsk i: cho lera , iak zewsząd docho- 

doniesienia, zaczyna się iuż i po za W ar- 
w innych okazywać mieyscach. Komi- 

przeto centralny zdrowia za zniesieniem 
'5 * *'adą lekarską, pospiesza z ogłoszeniem 
Qleyszey odezwy do wóytów gm in , pleba- 
'vi prezydentów i burmistrzów, przekonany 
św iadczenia, ze chorobie tey naylepiey w 

“^ytn  zarodzie oney zapobiedz można przez 
G nanie się wszystkich z znakami, po któ- 

się rozróżnić i ocenić daie , i z naylcp- 
ł d  o ile dotąd iest znany sposobem lecze- 

Co właśnie śmiertelność pdtniędzy chole- 
ami w W arszawie od nieiakiegp czasu bar- 

^nnieyszylo.

sta,ą stę zimnem. . s.nieią, pulsu domaeać n.c- 
podobna, twarz zapada U zmienia się , oczy są 
m dłe, krwią zaszłe i zapadłe także, głos sła- 
bieie tak dalecC, iż go z  siebie chory zaledwie 
wydobydź potrafi; nieraz trapią chorego mo- 
cne bole kurczowe w łydkach, tudzież w pal­
cach nóg , albo rąk , siły s}abieią coraz faaę- 
dziey, i ieźli spieszny ratunek dany nie będzie, 
chory um iera czasem iuż w kilkanaście go­
dzin od momentu ziawienia się onych gwał­
townych przypadłości, * czasem dopiero we 
dwa, trzy lub cztery dni; przed śmiercią pot 
zimny oblewa całe niemal ciało.

Gdy chory z a c z y n a  do zdrowia wracać, a l -  

ho siłami samey natury ( co się bardzo rzad­
ko t r a f i a )  albo przy pomocy środków lekar- 
sn.ch, w tedy naprzód ciało zaczyna być cie­
płe, i pokrywa się potami nie raz bardzo ob- 
fitemi-, następnie uspakaiaią się kurcze w no­
gach i rękach, daley ustaią womity, stawszy 
się czasem pierwey zielonkowatcmi, stolce 
dość obfite stają się naturalnieyszemi, to iest: 
żółtawemi i nieco śmierdzącetni, u r y n y  odcho­
dzi więcey, twarz się wypełnia, oczy się r o z -  

l a s n i a i ą ,  puls staie się wyraźniejszym, siły po- 
wracaią dość prędko.

Tam gdzie cholera okazywać się zaczyna, 
wp&daią w nią naywięćey ludzie niewstrzemię- 
źliwi w pokarmach i napojach rozpałaiącyfch, 
niechromący się przeziąbiemą ciała, a szczegól- 
niey brzucha, tnieszkaiący w mieyscach wil­
gotnych, nieczystych, przeludnionych.

Choroba ta podług czynionych dotychczas 
spostrzeżeń aie iest zaraźliwą, a jeżeli się wy­
darza, iż w iednyin domu kilka razem osób 
choruie, pochodzi to raczey ztąd, iż w miey- 
scu tern iest niezdrowe powietrze, i tenże sam 
sposób życia i utrzymania się 'chorych, a nie 
ztąd iż ieden chory zaraża drugiego przez ze­
tknięcie się lub zbliżenie. Ani w W arszawie, 
ani przy armii nie zachorował na cholerę ża­
den z lekarzy, pomimo tego, iż ci w ciągłem 
są z chorymi zetknięciu.

Co gdy tak ie s t , a chórobo nader szybko 
przebiegająca prędkiey wymaga pomocy, ko­
mitet osądził, iż straszliwym z zaniedbania iey 
wynikaiącym skutkom naylepiey moża zapo­
biedz nie przez skrzętne odosobnienie cho­
rych od zdrow ych, iak się robić zwykło w 
chorobach zaraźliwych, ale przez użycie sto­
sownych środków lekarskich w własnych ile 
być może mieszkaniach chorych.

W  miastach większych i miasteczkach po­
moc przyzwoitą naylepiey daę potrafią gorli-

I  wi lekarze m iejscowi, do których kom itet Wy­
da! iuż odezwę. Po wsiach sposób ten rato- 
wama nieszczęśliwych niema m iejsca, n.e p0- 
zostaie więc kom itetowi, iak tylko odw ołać 
s.ę do patryotyzmu i ludzkości ..•óylów g m ; n> 

proboszczów, prezydentów i burm strzów , 
wątpi komitet, źe gdy ci zechcą się ściśle 
stosować do prawideł iiiźey podanych , uyrzą 
z rów nem ukontentowaniem iak lekarze przy 
arm ii, 1 lekarze Warszawscy, że i ten kray 
naSz nie iest niezwyciężonym. Każdy wóyt 
gminy, proboszcz, prezydent lub burm istrz , 
iako maiący z mieszkańcami iak naywiększe 
styczności, powinien przedewszystkiem starać 
się o nauczenie ich, poczem cholerę rozpoznać 
można, a szczególniey w początkach, gdzie 
dopiero pod postacią biegunki się okazuie.— 
Dla uniknienia iey wskaże im iak się powin­
no zachowywać, podług tego , co iuż komi­
tet poprzednio ogłosił w pismach publicznych, 
i zarazem zaleci, aby ci którzy zachoruią, na­
tychmiast się o pomoc zgłaszali, a sami się 
wódką z pieprzem, imbierem i t. p. rzeczami 
rozpalaiąccmi nie leczyli, bo te są wyraźnie 
zabiiaiącemi, PomoC tę będą mqgli dać na­
wet nie lekarze w sposób następuiący:

Na cholerę zapadaiącemu upuści się natych- 
miasĘ krwi z ręki, starszym i silnieyszym funt 
ieden, to iest talerz pełny g łęboki, młodszym 
zaś i słabszym po ł funta. Dzieciom do lat 
ośmiu zamiast puszczenia krwi trzeb i przy- 
stawić na brzuch około pępka piiawek pięć 
do dwunastu stosownie do wieku. Jeżeli cho­
ry choleryczny, którem u się krew puściło, ma 
dopiero początki tey choroby, pod postacią 
biegunki okazuie s ię , a oprócz tego ięzyk ie- 
go iest nieczysty, żółtawy, o ćzem się nao­
cznie przekonać wypada, wyda m n  ra ­
tunek daiący proszek na womity z dwudziestu 
granów ipekakuany złożony, (którego część 
lub połowa dostateczną będzie dla dzieci od 
roku do lat siedmiu maiących) każe mu go 
Wziąść na raz a polem  pić wodę z grzanką 
clileba przegotowaną, tak aby wody tey, o0- 
rącey iak tylko znieść można pił co kwadrans 
kwaterkę, dopóki ciepło ciała nie wróci, i poty 
obfite nie nastąpią. Poty  te na całem ciele są 
bardzo zbawienne,'starannie ie więc utrzymy­
wać trzeba przez ciepłe chorego przykrywa­
nie, a w razie chlodney poi-y przez przepala­
nie pieca. jĘo wszem gdzie ięzyk iest czysty, 
tam nie raz po upuszczeniu krwi dostateczną 
będzie do uleczenia taka woda gorąca, dopiero 
opisanym sposobem dawana.

W  przypadkach cholery gwałtownieyszey , 
obiawiaiącey się szczególniey m ocnem i Womi- 
tami i kurczami w nogach, po upuszczeniu 
krwi, albo gdyby to uskutecznionem być nie 
irog ło , po obstawieniu brzucha dwudziestu 
przynaymniey piiawkami, wyda się chorem u 
cztery proszki od cholery; dla dorosłych złożone 
2 -calom gr. 2 opji gr. x, cukru gr. . 0, które 
co 3 godziny brane być powinny, niezaniedbuiąc
i tu  także picia wody gorącey; rzadko kiedy 
wypadnie proszki te na drugi dzień po wtórz} ó, 
a nigdy nietrzeba ich iuż dawać bez rady 
lekarza na trzeci dzień , bo o ile z ostro­
żnością dawne pom agaią, o tyle naduży­
te naygorsze pociągaią za sobą skutki. __
Dodać także wypada , iż proszki te zupełnie są 
dla dzieci niestosowne, i dla tego w mieyscu 
ich zadać im należy sześć tak zwanych pro­
szków od cholery dla dzieci, z których każdy 
składa się z calom g r. 1, gummy arabskieyi 
cukru gr. 5. Dawane zaś bydź maią co dwie 
godziny ieden.
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Prócz tego w cholerze gwałtownieyszęy bar­
dzo są skuteczne synopismy, to ieśt ciasto z 
gorczycy tłuczoney i mąki żytney przykłada­
ne na brzuch, albo tez chrzan tarty.

U chorych przychodzących do zdrowia, ma­
jących iuż stolce żółtawe, zwykła ieszcze trwać 
przez kilka dni biegunka, daiąca się uśmierzyć 
naylepiey kleikiem jęczmiennym i proszkiem 
rubarbarowym, któreg® trzy razy na dzień bie­
rze się po pół łyżeczki od kawy.

Chorym takim przychodzącym do zdrowia 
-można dawać na posiłek piwo grzane, rosoły,
kaszki i t. p.

Jeżeli ehory choleryczny umrze powi­
nien bydź iak nayprędzey pochowany, aby 
■wyziewy z niego, iako bardzo szkodliwe nic 
psuły powietrza. Stancya w którey leżał nra 
bydź wyczyszczona i przez parę dni wywie­

trzona. , ,
T e  są nayprośćieysze przepisy, których do- 
i • „  n  i v l e p s z v c h  kuze s|ę spo-pełnieme sumienne nay 'eł  y

L ic w .c  wypadków, o « ■  ">wn* wojr
prezydenci i I ' " ™ * '™  - . ^pp.-.-.wch

. , - , nnewne komitet me za-swoich uwiadamiać zape
niedbaią. , . .

W  was szczególniey szanowni kapłan, ko­
mitet naywiększe pokłada zaufanie, iż zadney 
nie pominiecie sposobności do dopięcia z mm 
razem zamierzonego celu, a ratuiąc tę klassę 
ludu z którey wypływa źródło bogactiv kraio- 
wych i z którey naylicznieyszych • czerpamy 
obrońców odradzaiącey się ojczyzny, niemało 
tem samem do tego świetnego przyczynicie 
się dzieła.

W Warszawie dnia 10 maia 1831 roku.
Prezyduiący 

(podpisano) Malcz.

P O L S K A .
* W a r s z a w y  14 maia.

—  Woysko nasze znowu czyni od dniaona- 
gdayszego wsteczne poruszenia. Wczoray 
u tylney straży koto Kałuszyna zaszła poty­
czka, oraz na lewym skrzył za Pułtuskiem.

—  Daliśmy podług Kuryera Polskiego wia­
domość, źe Doktór Legallois n m arł .— Kuryer 
W arszaw ski, donosi iż się to nie sprawdza* lecz 
o w s z e m  że ten lekarz przychodzi do zdrowia.

—  N eutralny  llząd pruski ciągle wspiera 
iak naygorliwiey Rossyan. Jeżeli który ieniec 
od nas ueiecze do Szląska, ubieraią go, opa- 
t ru iąw b ro ń  i transportuią na wozach dla wzmo­
cnienia oddziałów walczących ze żmudziana- 
mi. Wszystkich moskali którzy uciekli do 
Pruss podczas powstania na Żmudzi i w Litwie 
opatrzyli Prusacy w broń iamtnunicyą, i tak 
opatrzone oddziały udereaią z Prus na po 
wstańców. W  Augustowskiem Prusacy o- 
kropnie pustoszą lasy w dobrach narodowych 
wycinaiąc i wywożąc z nich wszelkie drzewo 
zdatne do budowy i handlu.

—• Król Pruski wydał następuiące postano­
wienie:

W  rozporządzeniu moiem z dnia -6 lutego 
r. b. postanowiłem, że ci z pomiędzy podda­
nych moich, którzy zostaią w Królestwie Pol- 
skiem i przed upływem oznaczonego czasu nie 
powrócą do swych dotychczasowych siedzib, 
ponosić będą zagrożone kary, a mianowicie 
ulegać maią utracie całego maiątku. Dla wy­
konania tych przepisów stanowię uinieyszem co 
jnastępuie:

i)  Dochód z wszelkich zabranych maiątków: 
tak ruchomych iako też nieruchomych, nie­
ma bydź ściągany do kass państwa, lecz iako 
fundusz na korzyść prowincji Poznańskiey o- 
brócić się matący, zupełnie'oddzielnie ma bydź 
zawiadowany.

a) Kapitał równie iak i teraźniejsze i przy­
szłe dochody z tego funduszu, przeznaczam 
szczególnie na szkoły obudwóch wyznań chrze- 
sCiańskich, tudzieZ na okup praw, służących 
dziedzicom tak względem gruntów włościań­
skich, iako tez względem miast dziedzicznych. 
Względem obrócenia funduszu tego na inne 
dla prowincji pożyteczne instytucye, zastrze­
ga się w zachodzących przypadkach w miarę 
tego wielkości, szczególna rozwaga i zezwo­
lenie. ,

3 ) Aby administracja funduszu tego była 
zupełnie oddzielna od skarbu państwa stano­
wię iż: ta

1. Przy reiencyi poznańskiey p ’zez połą­
czenie wydziału spraw wewnętrznych, tudzież 
wyznani szkól pod przewodnictwem Yice-Pre- 
zydenfa.

2. Przy reiencyi poznańskiey przez wydział 
spraw wewnętrznych, który tam zarazemkieru- 
ie interessami wyznań i szkól pod przewodni­
ctwem Prezydent? będzie prowadzona-,i że wła­
dze te stosownie do przepisów uskutecznią za­
bór maiątkn ulegaiącego konfiskacyi po wy­
daniu sądowego wyroku. Przy kassaeh głó­
wnych właściwych reiencyi funduszu tego ma 
bydź wyznaczona oddzielnabuełihalterya.

4) Naczelny kierunek pornczam wspólnie, 
ministrowi spraw duchownych, wychowania i 
lekarskich, tndzieź ministrom spraw wewnę­
trznych.

5) Skoro,massa maiątków zaborowi ulec
maiąeych, będzie uiląiiowioną, oczekuię przed­
stawienia mi przez właściwych ministrów pla- 
nu przez Naczelnego Prezesa prowincji P o ­
znańskiey ułożyć się maiącego, tak względem 
przedaźy, lub dalszey administracyi skonfisko­
wanych dóbr iako tez względem użycia massy 
na oznaczone cele.

6) Naczelny Prezydent prowincyi Poznań­
skiey, sprawozdania o administracyi i użyciu 
funduszu tego w koń cm każdego roku przez re- 
ieneye składać się maiące w dziennikach urzę­
dowych prowincyi, poda do publicznej wia­
domości. Upoważniam go także do udzielenia 
stanom prowincyi na przyszłych seymach wy­
kazu iego użycia.

y)Nakoniec oświadczam dla uniknienia wszel- 
kiey wątpliwości, iż postanowienia z dnia 6 lu­
tego b. r. maią bydź zastosowane cło wszystkich 
poddanych moich, którzy dopiero po wydaniu 
tego postanowienia, bez legitymacyi ze strony 
władz ustanowionych przeszli do Króle­
stwa Polskiego i nie powrócili do oznaczo­
nego czasu.

Ministęryum stanu baczyć powinno.aby roz­
kaz ten niezwłocznie j \ ł  ogłoszony przez wła­
ściwe dzienniki urzędowe i przez gazetę rządo­
wą.—  Z Berlina 26 kwietnia i 8 3 i.

(podp.) F ry d ry  k Ipilhelm.
—  Znany z cnót obywatelskich i gorliwego 

patryotyzmu X. Kazimierz P uław ski Piiar, po­
wrócił do stolicy.

—  Wódz Naczelny przysłał na ręce Kom. 
Rząd. Spraw Wewnętrznych krzyż srebrny dla 
pana Drewnickiego posiadacza kolonii za Pragą, 
który się, zaszczytnie odznaczył w terazniey- 
szey woynie, i o którego patryotycznem po- 
święceniu się iuź kilkakrotnie wspominaliśmy 
w naszem piśmie.

—  Posiedzenia Srymowe. —  W czoray w  
Izbach połączonych miał nastąpić wybór czte­
rech Senatorów z liczby podanych kandydatów, 
miano także wotować względem podauogo pro­
jektu do prawa o zmniejszeniu kompletu Se­
natu do liczby 11 członków do czynności po- 
zaseymowyeh. Lecz w dotkniętey przez JW . 
Jasieńskiego przewstępney materyi, kto zastę­
puje Ministra Spraw Zagranicznych przecią­
gnęła się żwawa dyskussya nad sporami mini­
sterialnemu —  Następnie podał JW. Zw ier-  
kowski wniosek ó przyspieszenie sprawy L u-  
bowidzkiego. Po długich rozprawach zadecy­
dowano , że wnioski podobne niemogą b idź  
wprowadzane w Izbach połączonych, lecz po­
winny naprzód bydź rozbierane w Izbie po­
se lsk ie j , a potem dopiero) do Senatu odsyła­
ne. Cała Izba Poselska prosiła Marszalka aby 
iev nieopuszczał, w Senacie panowalohnilcze— 
nic. Marszałek przedstawił powody k tó rego  
skłoniły do podania się na listę kandydatów, i 
oświadczył źc uległy woli kollegów prosi o- 
wykryślenie siebie z tev listy, —  (Glos ten 
umieścimy iutro) Cała Izba dziękowała Mar­
szalkowi, Arbitrowie oklaskami Okazywali swl* 
zadowolenie. Miano potem wotować nad f r o -  
iektem zmóieyszema Senatu, lecz dla niezupeł­
nego kompletu Izby poselskiey odłożono to  
do dnia dzisieyszcgo.

—  Z  Obozu pod Kałuszynem d .  5 m aja  — •  

Obchodziliśmy 3 maja z większą uroczystością 
iak. Warszawa. Pod lasem M atuszyńskim,  
świadkiem bezprawiów przeszłego dziedzica, 
wystawiliśmy stos wolności ułożony w pira­
midę z drzewa smolnego, wsparty na korczach 
wykopanych z ziemi. Dwa wysokie słupy 
wznosiły się po bokach stosu, na iednym-z nich 
była zawieszona czapka wolności z kokardą 
rewolucyjną, wsparta na dwóch pałaszach t>a 
krzyż złożonych, na drugim napis: dzień 3 maja-•> •/. - r  ~  r ~  ; ~  . <
Oba słupy obdarte z kory, iak śuicg biate*
i i b r . m e  w  m a j o w o  gul :»u»lv r. k w i a t ó w  » m h x l v ^  

* ’ '  t g o  o l ) s a t i ; . o ; v c >  m ł o d s i  b r z e r . i n ^Liści: koK> teg«-   - — - .
a k s z t a ł t  a m f i t e a t r u ,  i smolne szczepy w koło

poustawiane zastępowały mieysce
VT,a  b e m r  « e na o  I ir rvo/ r»! , r t  » n . .  . I ! . I

kuaganeow.
Mieliśmy i smoły beczkę zapalić i rakiety do 
faierku miano dostawić, ale że czas woienny 
ta Uiewinaa zabawa m ogłab y  alarmu stać się 
przyczyną; ograniczono się za tem na grach, 
gonitwach, a późniey zapalono stós, kagmce- 
Mnóstwo Jenerałów i Pułkowników różny0^ 
broni uświetniło ten wieczór. Przy zmierzch11
zaczęły się śpiewy wierszy rożnych, > 
od tych które 'są  iuż znane Warszawie

zaezęt®
3 maj*

muzyka przygrywała niekiedy, a trąby głoszące11 b ‘ J 1 1  1
śmierć wrogom, wtvm dniu stały się nasrem 
do zabaw które się długo w noc przeciągnęły. 
Późniey po barakach zabłysły ognie i przy 

esołym humorze różne grupy w sposob go-j ...  -1
dny pęzla mistrzowskiego s p e ł n i a ł y  wiwaty za
n / \ * v * * > e i o n Ć n  ; t  Iz n n l l o o m i  n i r o n i i f i n n  Z ć l k O f l *pomyślność ukochaney oyczyzny. ...... —
czono uroczystość pierwszego święta Polski.

A n g l i a .
. z L o n t l y n a 3 maja.

—  Anglicy mieszkaiący w Warszawie poda- 
li prośbę do Lorda Palmerston o ustanowie­
nie tam konsula dla ich obrony.

A U S T K Y A
z Wi e d n i a  1 maia* .

  Nadzieia utrzymania powszechnego p°*
koiq wzmacnia się znowu; należy się więc spo­
dziewać, żeuzbroirnia przedsięwzięte we wszy­
stkich kraiach Europy w krotce będą zmniej­
szone. Możemy przynaymniey zapewnie z do­
brego źródła, źe Rząd austryacki wezwał dwo-

a • i  i • r ł • .  \ — .—.„Li nary Angielski, francuzki, pruski i rossyyski n*
kongres ministrów, na kiórymby się na przo 
ułożono o zmniejszenie sił boiowych iuz w)f* 
stawionych a następnie naradzano się wzgię 
dem spraw rossyysko-poiskiey i belgiysktej^ 
Czas zgromadzenia się ma bydź- oznaczony 
początek Czerwca, a iako mieysce z iazdu 'jC 
mieniaią Akwizgran. Ze strony Rządu  ̂
stryackiego uda się tam Kanclerz państwa 
Metternich.

V


